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M .p . wtorek 31 l ip o a  1945 r . Rok I I .  Nr , 157 (433)MANNjSRKKEM USTĄPI ?Sztokholm 31*VTI. W 3zwedz k ich  kołaoh p o lity  oznych pa­nuje przekonanie, że dymis­ja  Mannerhoima ze stano­w iska prezydenta F in la n d ii  je s t  n ieu nikniona. U stąp ie­n ie  Kannerhoima b id z ie  na­stępstwem wyrabnego pogor­szen ia  s ię  o statn io  stosun- kbw między F in la n d ią  a So­wietam i.FPLYV/Y SQV/I&JKIE F  CHINACH Nowy Jo r k  31, V I I . p ra sa  amerykańska omawia obszer­n ie  nominacją d r , Fanga na stanowisko m in istra  sp r. za g r, C h in , D r. Wang ucho­d z i za zdecydowanego zwo­len n ik a ja k n a jś c iś le js z e j  współpracy Jh in  ze Sowmeta- m i. Nominacja jego uważana je s t  za poważne wzmocnie­n ie  wpływów s k ra jn ie  le w i- oowych w rząd zie chihskim ,W kolach p o lity czn y ch  Waszyn gtonu oczekują, że w n a j -  b liższym  c z a s ie  nowy ch ih - s k i m in ister sp r. zag r. uda s ię  wraz z premierem So ongi em do Moskwy d la  kontynuowania rokowah, pro­wadzonych niedawno przez prem iera. Zbrodniarze z B elsen. OSKARŻENI 0 WYMOItDOFANIE 26 TYS. LUDZI
.r • /

3 er l i n  31»~VII. F  dniu _i_2 s ie rp n ia  rozpocznie sit' proces przeciwko zbrodniarzom niemieckim -funkcjonarjuszom  obozu śm ierci w Belsen* Na ław ie oskarżonych zasiąd zie  b lis k o  5 0 -p iu  oprawo6w,wśród n ich  k ilk a n a ś c ie  k o b ie t, na cze le  z komendantem w ię zien ia  Kramerem, Akt oskarżenia zarzuoa krwawym zbirom hitlerow skim  wymordowanie ponad 2ó ty s . lu ­d z i .  Jj je r l i n  _3 1 ,V II . W b r y t y js k ie j  s t r e f ie  okupacyjnej w Ber­l i n i e  stan ęło  d z iś  przed sądem w ielu  Niemców, którzy worew rozi:azowi n ie  od d ali w przepisanym cza sie  b ro n i. W d n ią  wczorajszym wy znaczony zo sta ł kilkudniowy termin do­datkowy na oddanie bron i przez ludność b r y t y js k ie j  s tre fy  okupaoy-jnej. Kto n ie wyda broni do nadchodzącego p ią tk u  -  podlegać będzie sądowi doraźnemu,^31 » V II. Wczoraj odbyło s ię  pierwsze posiedzenie s P ju s z n ic z ip k o r n is ji  k o n tro ln ej d la  N iem iec, I ’rzewodniczył gen. Eisenhower. Na następnych posiedzeniaoh przewodni— 
ozyó będą w porządku alfabetycznym : mars z . I Montgomery, gen. Kenig i  marsz. Żuków,

R0ZH01T M PO AZDiyHIE.HKB_erlin 31.VJT . W ciągu dnia w czorajszego n ie  odbyło s ic  w Poczdamie żadne spotkanie " w ie lk ie j t r ó j k i" ,  przez oa-̂  ły dzieh natom iast obradowały kom isje ekspertów trzech  d e le g a c ji . Rozmowa między Trumanem, A t t le e  i  Stalinem  spodziewana je s t  d z iś  po południu. Natychm iast po t e j  k o n fe re n cji przewidziany je s t  o d lot prem iera-A ttlee*do Londynu w związku z jutrzejszym  otwarciem s e s j i  nowego parlamentu b ry ty ja k ie g o . Korespondenci prasy b r y t y js k ie j  • i  amerykańskiej przyp uszczają, *e po inauguraoyJnej ses- j i  — zbj G-min . t t le e  powróci do Poczdamu i  konferencja " w ie lk ie j tr ó jk i"  przedłużona zostanie o dalszych k ilk ad n i. N iektórzy przy p u szcza ją , że potrwa ona jeszcze 3 do 
10 d n i. ,Londyn 31«VII-. : rasa londyńska donosi, że zgodnie z poprzednimi zapowiedziami prezydent Truman w drodze pow- ro tn e j z Poczdamu odwiedzi jednak A n g lię . Prawdopodobnie okręt wojenny, wiozący prezydenta, zawinie do jednego z portów br’ ty ja k ic h . Przypuszcza s ię , że prezydent przy- Jęty  zostanie przez k r ó la , prasa szwedzka donosi, że prawdopodobnie d o jd zie  również do skutku n ie o f ic ja ln a  w izyta prezydenta Trumana we F r a n c j i , Inform acje te przeczą niedawnym .doniesieniom , że prezydent Truman za­n ie ch a ł zamiaru w izyt w Londynie i  Paryżu i  że na ty ch -  miast po zakohczeniu rozmów w Poczdamie powróci do S t .  Zjednoczony ch .F O JSK  /iLJAKRNSKIE OPUSZCZAJĄ EUROPffk a g ^ n g to n  3 1 .V II . O ro szo n o  o f i c j a l n i e ,  że w szystkie wojska amerykańskie z wyjątkiem sta ły ch  garnizonów oku­pacyjnych opuszczą Europę do maja 1945 r ,  Dotyohozas opuściło ju~ kontynent 700 t y s . żołnierzy  amerykańskich, a w cią g u  n a jb liż s z y c h  2-ch  m iesięcy wy je d z ie  około m i ­lio n a  ż o łn ie rz y , pod koniecroku pozostanie na te ren ie  Suropy, poza garaizonam i okupaoyjnyrai, około 900 ty s . żołnierzy  amerykańskich, którzy powrócić mają do kra­ju . Ujawniono, że od ohwi- l i  p rzy stą p ie n ia  S t .  Z jed­noczonych do wo.Jiy z portów amerykańskich wyjechało na w szystkie fronty; ~f milionów żo łn ierzy  U .S .A . i  im yoh państw so ju szn iczy ch .DLACZEGO JHUDCHTTĄ ODM0V/32j? ^ o n d y n _3 1 .V II . W kołaoh p o lity czn y ch  przypuszozają, że C h u r c h ill  d latego  odmó­w ił p rzy ję o ia  Orderu Pod­w iązki, iż  z orderem tym związany je s t  t y t u ł  " s i r " ,  C h u r c h ill  n ie  chce używać tego ty tu łu .



5 1 L I  ] • g ADała prasa b r ty jaka jedno­głośn ie uważa, że n a jp i ln ie j ­szym zadaniem A tt le e  i  B e v i- na w Poczdamie, gdzie rozmowy są już w końcowej f a z ie , je s t  uzyskanie zgody Trumana i  S ta ­l in a  na pow zięcie przez trzy mocarstwa wspólnych i  natych­miastowych krokbw d la  w alki z głodem w E uropie , V przeciw­nym bowiem r a z ie  milionom Europejczykbw g rozi w c z a s ie  •nadchodzącej zimy śmierć z zimna i  głodu*Przedstaw icielom  brytyjskim  miałaby przypaść zaszczytna rolarep r.. ? ratowania n ieszczęs­n ej Europy wobec przedstawi­c i e l i  potęg pozaeuropejskich . Mis ja .s z c z y tn a , a le  niew dzięcz­na. Europy je s t 'd z iś  ty lk o  terminem geograficznym  -  nie is t n ie je  jako p o je c ie  p o li­tyczn e. Połovm Europy przes­ta ła  do n ie j  n ależe ć , v;łączo­na do stre fy  sow ieck iej, od­graniczona je 3t  od reszty  nu­rem nióA.oprźeby cia*Druga połowa -  podkopywana kreoią robotą agentbw sowiec­k ich  -  ży je  w niepewności j u t ­r a , co z a b ija  wszelką in i c j a ­tyw,: i  w olę• do odbudowy. Zaniepokojenie o p in ii  b r y t y j­s k ie j  tern co sic 'obeonie w Europie d z ie je  wypływa nie ty lk o  z pobudek a lt r u is t y c z -  nyoh* Wynika rbwnież z prze­konania, że losy  W .B r y t a n ii  są nierozerw âlnie związane z losam i Europy, Trzyozem prasa b ry ty js k a  nie ro zgran icza  w syyoh zainteresow aniach kon­tynentu ńa cześć zf.chodnią i  wschodnią, s ię  niety lk o  godera w 1 ryżu , Bruk­s e l i ,  Rzymie i  A te n a ch ,a le  rbwnież w B elgradzie,W iedniu , Pradze i  Y/arszawię, traktując- to wszystko jako Jeden łąozny problem- Głbd eu rop ejsk i je s t  n iep o d zie ln y ,Widać jak  pod naporera faktbw pęka sztuczna koncepoja po­d z ia łu  Europy na s tr e fę  Mpierw­szorzędną"- z punktu widzenia interesów b r y ty js k ic h , i  na s tr e fę  "m niej ważną". J e ż e l i  A t t le e  i  D evin zechcą podjąć się: w ielkiègo d z ie ła  ratowa­n ie  Europy, to  przede wszys- tkiem , muszą zaatakować zasadę p olityczn ego  ro zd zia łu  Europy, zasadę wprowadzoną w ży cie  przy wybitnym w spbłudziale ic h  poprzednikbw: Gh u r o h illa  i  Edena, W przeciwnym r a z ie

LIKWJDi GJi. SI..fiDZI EI-tJOM1 JiSKIEGO DOY/ODZTK LOTNICZEGORzym 31#V1I, Dzś o pbłnocy zlikwidowane zostanie ęrbd- ziemnomorskie dowbdztwo sojuszn iczych s i ł  lotniozyoh - Dowbdztwo to  utworzone zostało  w grudniu 19^3 r ,  i  pod­leg ały  mu d z ia ła ją c e  w s t r e f ie  śrbdziemnomorskiej s iły  p ow ietrzn e’ . B r y ta n ii , S t* Zjednoczonych, Kanady, Aus­t r a l i i ,  południowej A fr y k i, P o ls k i, F r a n c ji , G -recji, Ju ­g o sław ii, P łoch i  B r a z y li i ,  Samoloty dowbaztwa srbdziem— • nomorskiego zrzu ciły  050 ty s , ton bomb i  zniszczyły B-700 samolotbw n ie p r z y ja c ie ls k ic h . Dowbdztwo s tr a c iło  9 tys- maszyn i  1+0 ty s . lotnikbw . Ogbłem dowbdztwu podlegało około 250 t y s , lu d z i . Obecnie lo tn ic y  b ry ty jscy  przecho­dzą pod dowbdztwo RAF-u, a amerykańscy pod dowbdztwo ; araery kafcjskdch.ODDZLIj / BRYT AJSKIE, AIIERYKAKSKIE I  FIj UGUS^ E  WKROCZYŁY DC WIEDNIA
/Londyn 3 1 .Y II . Czołowe oddziały wojsk bryty js k io h , amery- kaKśkiÓh~ i"francuskich wkroczyły w dniu wczorajszym do \ ied n ia - 'R ozgraniczenie s t r e f  okupacyjnych na te ren ie  s to lic y  A u s t r i i  zostało  już przeprowadzone .-Dopuszczono do Wiednia pierwszych korespondentbw zagranicznych, k tb - rzy donoszą*, że aczkolw iek ż y c ie  wraca powoli do norny, to  jednak sy tu a cja  je s t  ciężk a i  A u s t r i i  g ro zi głbd , Po­łowa tegorocznych zbiorbw n ie  zo sta ła  zebrana*URUGH0k,'"T' i;M Ib  NIEH IEGU JH  Z^KLi-D&N 3-RZEMYSłpWYOH

i

B e r lin  31, V I I .  Sowieokie władze okupacyjne z a rzą d ziły , aby niem ieckie zakłady przemysłocie, ktbre nie są zniszczo­ne" i  p o siad ają  odpowiednie i i  oso i  surowobw, uruchomione zostały w term inie do 15 s ie rp n ia  b . r .  Dotycąy to przede wszystkim elektrow ni, kopalni w ęgla, fabryk maszyn i  za­kładów produ kując ch nawozy sztuczne. Lokalne władze n ie ­m ieckie stariić s ię  mają o dostarczenie tym zakładom prze­my słowym c i ł  roboczych i  surowobw,5 1/2 PTT.1UNA ROBOTNIKOM RKT.A NO Z NIEKD3CLonty n- 31-V;XI. W dniu wczorajszym odbyło s ię  w Londynie posiedzenie kom itetu europejskiego U .N .R -R -A . Przybył na n ie  z ram ienia kom itetu lu b elsk ieg o  Rzymowski, Na po­sied zen iu  tym ujawniono, że dotychczas repatriowanych zostało  z Niemiec do krajbw europejskioh 3 i  l/2 m ilion a robotnikbw, zatrudnionych przymusowo w przenrysle niem iec­kim. KONIEC IZOLAG J  ON IZMU i .RIERY Ki \BSKIEG0Londyn 3 1 .V JI . D z is ie js s y  "Times" omawia obszernie r a -  ty f ik a ć  ję“ Kar ty Z Jednoczony oh Narodbw przez senat amery­kański* D ziennik  podkreśla, że je s t  to  fa k t  o h is  tory o z-
w szelka pomoc m aterialna dostarczona przez mocarstwa anglosaskie w Europie d zie  wpadać do beozki bez dna, Gbż bowiem p rzyjd zie  głodu jąoym krajom z dos­taw żywności, b yd ła , mar­szy n rolniozyoh czy loko­motyw, je ż e l i  natychm iast zagarnięte to będzie przez Sowiety i  wywiezio­ne jako łup wojenny *

nym znaczeniu, stw ierdzaj­ą c y ,  że Stany Zjednoczo­ne form alnie i  rzeczyw iś­c ie  zerwały z p o lity k ą  iz o -  łaejonizm u. nneryka zadoku­mentowała przed światem, że uczestniczyć chce w przy­wróceniu rządbw prawa i  że wspbłpraoować pragnie w światowej o rg a n iz a c ji bez­pieczeństwa zbiorowego, po­partego s i ł ą .


